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Tysię-'etnia EROE Narodu 7ciskhiego craz wniknięcie w sens tego, ce 
dzś się dzieja — daje na pytanie to cztery odpowiedzi: A 
1. Polska i Polacy są poto, aby powstrzymywać napór germański Ra 
chódi+na czły-Świst. Już od X wieku stanęliśmy tamą przed niemiec 


: osrcjiem — j od tego czasu, stulecie po stulecia napór ten pows- 

rzymiujemy. Gdy byliśmy siłni — wiotczała zaborczość germańska, gdyś— 
EE R —- zaborczość ta potężnizła, stawała się coraz zachłanniejsza- 
trzeba dobrze zrozumieć: Palska i ab stanowią tamẹ nie tylko przeć 


ewem rasy germańskiej; jesirśmy taxże temą « rzed opanowaniem Świz— 
1a grzesz d u c h germanski przez moralność przemocy, grze 


b.eży, łamania praw, okrucieństw — przęz to wszystko, co żyje w duszacia 
germańskich od ckresu Nibelungów, Krzyżaków, Prus Fryderyka Wielkie- 
go i Bismarcka aż do dni Rzeszy hitlerowskiej, 


EE 

2: Falska j Polacy są poto, by powstrzymywać Moce "Wschodu w 
ich nacorze na zachód. Najpierw — — to walka w obronie chrześcijańst= 
wa przeciwko najezdom tatarsko-tureckim. Potem — to walka przeciwkæ 
despotyzmowi Moskwy. ] trzeba dobrze zrezumieć: jest to nje tylko wiks, 
m:jąca na cs lu powstrzymanie ludów i państw azjatyckiego lub nawpóě 
azjatyckjego wschodu przed wtargnjięciem w ziemie Rzplitej i w serce Ez 
ropy. Jert ta także tama przed kulturą wschodu, przed niewof- 
nictwem, samowłacztw em, służalstwem, przed niepohariowanymi instynk= 
tami. 
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3.. Polska i Polzcy są poto, aby ufzeczywistniać myśl unji wolnych 
narodów. Ideę tę wprowadzać zaczęliśmy w życie juz wowczas, gdy Świat 
nic jeszcze nie słyszał o istnieniu Ameryki, gdy Anglia kyla małym, awan- 
turniczym kraikiem, gdy Niemcy dosłownie wyrzynali sąsjednie ludy. Idea 
-wolni z wolnymi, równi z równymie — była ideą całkowicie polską, do . 
której zrozumienia idługo. jeszcze nie dorastały Świat i Europe. Dzięki tej". 
idei --- Rzeczsospolsta Polska wydobyła w piętnastym, szesnastym i sie- 
demnastym w. z ludów zamieszkałych w jej granicach tyle żywotności, 
. — iż stała się przodowniczką ludów, żyjących między morzem Bałtr" 
„kim i Czarnym, Karpatami. Odrą, Dźwiną i Dnieprem. Idea ta przetrw. 
istnienie pirwszega niepodległego państwa polskiego, odzywając się chcem 
w haśle powstańców 1863 r.: »za naszą į wższą wo:nośćc. | dziś żywi. 
ona polityków polskich w Kraju i na Emigracji. Polska jea unji była 3 
jest antytezą germańskiej i moskiewskiej idei zaborów. SEE z 


4 Ręlska i Polacy są poło, aby urzeczywistnią ideał molnośri. wot 
ności jednostki i wolności zespołu narodowego. Tak było od wieków — 
w granicach Owczesnych pojęć społecznych. Pelak nigdy nie umiał żyć 
pod, batem. Nie jesteśmy noyoupieczonymi demokretemi. Jesteśmy naro- 


dem który — wraz z Anglią i paroma innymi — nale ż y dotwófr- - 


ców de moe kra cj i. Zarówno demokracji pelitycznej, jak i de-, 
mokracji kulturalnej, a w niedalekiej przyszłości tekże dermiokrecji gospo- 
dzrczej. ` . 

Cto jaki jest sens istnienia Polski i: Narodu Pciskiego. I w obecnej 
„wojnie także nie giniemy dla rynków zbytu, ani dla idei izperialnych, ani: 
dla jakiegoś >lebensraumue. Š ; 


Powjedzenje prez. Roosevelta: >P o Ls ka — natchnieniem. 


$ wiāt a< — nie jest pustym frazesem. ; 
ERN RAWDA JEST JEDNA-... = = 


vw, jaki na to wywitr'ć ke "a glówne z dzialajzm: 
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Chedzi e to, czy przyszły pokój — >zorganizowany zosłsnie na za- 


zźdech Karty Atlertyckiejc — jak mówi pzssus wstępu de traktatu anglo- 
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sow. Z`26.V.1942, i, czy Kertz Atlantycka, która w art 3 wyraźnie dema- 
ga się, »aby suwarenne prawa i samodzielność państwa przywiócon£ zos, 
tały (ym narodsm, kióryma siłą je odebranoc. — stanie się martwą literą 
czy też będzie z konsekwencją realizowana? 0 

W świetle poczynań polityki sowieckiej i w świetle rozwoju konf::k- 
tu polsko-sow. mogliśmy już wyrsźnie dostrzec, iż cele polityczno-wojen- 
ne Rosji rysują się całkowicie odmiennie, aniżeli cele Demokracji i, że 
pokój nie nastąpi ieszcze po pokonaniu 
Niemiec.: Fakt, że Sowiety znalazły się w obozie antyniemieckim 
-~ Spółpracują z aliantami na polu wojskowym, nie zmienił ani na jotę 
bioty dążeń sow,, którym patronuje w stosunku do Polski i Europy Środk, , 
wschodni tradycyjny imozrializm. Po linij tej Zw. Sowiecki posuwa się 
w miarę kortystniejszega dła armii czerwonej kształtowania się sytuacji - 
militarnej ma froncie wsch. W r. 1041, w czasie układów zawartych z gen. 
Sikorskim, rząd sowiecki stanął ra stanowisku calkowitege przekreślenia 
umów sow.-njemjeckich z jesieni 1939 r. W półtora jednak roxu później”” 
w roku 1943 ponownie powrócił w sprawie granic de koncepcji ustale 
nej w układzje Mołotow-Ribbentropp. A dziś, sięga już swoją drapieżną 
łapą po całą Polskę, po Bałkany, pe Norwegię i po Irak. 

Dtek jak w röku 1939 sprawa Polski ra tle stesunków polsko-nierzjec- 
kich stała się dla Eurosy probjerzem dla oceny zarmijerzeń ekspzrsyw- 
nych  iniperialistycznych Niemies j hasłem mobilizacji sił wolności w 
świecie, tak też i obecnie Świat poczyna spoglzdać na rozwój stosunków 
} olsko-sowieckich jako na kryterium istotnych zamierzeń imperializmu so- 
»ieckiego. ; Ę 5 

>Wyobrażać sobie Rosję jutrzejszą całkiem różną od tej, jaką była 
wczoraj i jaką jest dzisiaj, jest te edebrać wnioskowaniu politycznemu 
wszelką podst+wę moralną « — : 7 - 

Dlaiego Ameryka nie przestaje się zbroić, choć wojna z niemcami 
jest na ukończeniu. Astronomiczne cyfry sprzętu i nowe sto miliareów do- 
lar*w ra produkcję wcjenną nie byłyby potrzebne tylko dla pokcnznia 
Je. aii. Nadnierne zaopatrywanie Turcji w sprzęt wojenny i trzymanie jej 
w ciągłym pogotowiu. zajęcie przez Brytyjczyków Grecji iwysp Dodeka- 
nezu, wciąganie Francji do eklywniejszego ucziału w wojnie i polityce 
Światowej oraz szybkie dozbrajanie Francji i Belgii — oto wszystko, co 
Roosevelt miał na myśli, gdy swego czasu powiedział: »Wrogowie nasi, 
to nie tylko Niermey, Japonia i Włochy. Są nimi wszelkiege rodzaju siły 
ucisku, tyranii i przemocy. á EE E EA ; 
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Dziewigtnaście wojen z Rosją 


- Qd pierwszej ekwili swege powstania państwo rosyjskie prowadzi z 
Polską wcjny napastajcze z krótkimi tylko przerwami. Male +sięste"ko 
„zeskiewskie zdoła io podbić na przestrzeni Ę sjieków licznych swych szsis- 
Gów —.isk na północy, ma. południu jak į na wschodzie aż pe brzegi 
Oseanz Spokojnego. jedynie bastion zachodni, cCdzie!cjący risnzsyccn=- 
go niga zadoręg OŚ EATOBY; Polska prowadzi PAn et a E TEA ESA 
GErGnn ~ 


l woja aa 1503, za króla Olbrachta į Alekeendre. Pierwszy car rə- 
j i 


syjski, lwaalii, ledwie zdążył uwolnić swój ksj cd jarmi tziersj > 
ps 200) iatzch SE a już najeżdża Easze-krósy „wscicdnis i odrywa 


ich kawał u dorzecza Desay: .- 4 
Wojny IL fili IV: 1507-1508, 1512-3522, S 557 — {ta rowe nå» 
- pady Rosji na Zygmunta Starego, Wejae Il, p z iz í 
czyja się w r, 1503 psdvisaniam przez cara 
trwał on cztery lata, poczem nastąpił nowy 
‘inny. We A ea ych 3 WOJaĆ ci Polska 
leńsk. 
©/ojna V: 1563 Jwan 6 aŹny z 
Wojna Vl: 1577-1582 — częścice: Sao 
Wojna Vil: 1609-1618. Zygmaatil m edzo 
i ska odzyskuje wszystije zis 
2-1634. Za Wladyslaw 
seŃczory wa cara Michata. Zrzeka s* 
ecila crgi ra rzecz Ko sterii : 
2 Wojna IX j X: 16534-1656, 1656-1667 te cwe n:jezay Cchoryvens 


D © 


znienacka. Rosja odrrwa od olski duże A ecie kraju. 
Następne wcjry to ciężkie walki cbrożne już nie c poszczególne 
ziemie, zle o samo istnienie Rzeczypospolitej, 
Wojna Xi: 1768 1772 — Konfedericja a > jer oey czbiór. 
Wojna XII; 1792 — kampania ksjęcie Józefa, I 5 
Wojna XIli: 1794 — wojta Kościusziowska, Rz Zi č ) : 
Wojna XIV, 1812 — u boku Napcleona o Eni z jarzma. 
Wojna XV: 1831 — powstanie listopzdcwe. - 
Wejna XVI: 1863 — powstanie styczniowe. 
Wojna XVI: 1914-1917 — bój Legionów. 
Wojna ZVIII; 1920 — walka z bolszewizmem. AE E 
Woiza XIX: rozpoczęta w 1939 roku róredzicekim nupzĆtm r2 Polge. 


Fe zami en:ła się, następnie w REŻ pół. wej jay, pół-pokoju. Resja żdaraGza 
, s ` - 1 


GG Nier PAM czy ich. żw;.i;ża. Polska pregnie porvzumiemia, mej 
ie calego cy wilizowanego Świeta. Tym rczem chodzi o jeso 
i o istnienie Polski.: 
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A NZ aaa Aa o E ZWZ em podac lg ET z żć 
ZB'ECIEM U YDARZEł 
FRANCJA PRZY GŁOSIE * '. 5 


Do rýydwama »wielkiej trójkie wprzągnięto ostatnio także Frarcję 
Przypomniazo sobie bowiem, że i ona walczyła z niemcami j cierpiarą 
pod okupacją hitierowską. Do Paryża przybyli pp. Churchill į Eden i od- 
byli ważne narady z gen. de Gaulie. Prócz >spontanicznej gościnnoście 
z jaką spotkali się bryt mężowie stanu w stolicy Francji, z wizyty tej po- 
7 ało jeszcze coś więcej: Francja została przyjęta do »Komitetu dia spraw. 
l_.opy«. Op:nia polska wita ten fakt z zadawoieniem, stanowi to bowiem 
krok do użnazia zasad sprawiedliwości w regulowzniu powojennych sto- 

suRków w Europie. » Dziennik Polskic i »Dzjennik Żołnierza Polskiegee _ 
w Londynie piszą na tea temat; » Dzięki powołaniu Francji do >Kemisjź 

dia spraw Eurory<, komisja ta stanie się naprawdę europejską. Botych- 
czas bowiem składała się ona tylko z państw »zozaeuropejskicha, Istnia- 
ła sytuacją wprost paradoksalna, gdy o najżywotaiejszych sprawach Eg- 
ropy, o przyszłości Niemiec, o losje mażych peństw miały decydować 
mocarstwa nie rzsjące prawie nic wspólnego z Europą, a co najważniej- 
sze, nie znające istotaych interesów peszczególnych stron zainteresowa- 
nych. Francja wnjesie do komisji znejomeść memiec i spraw europejskie 

w ogóle. Może one odegrać wybitną rolę w two:zeriu powojennej Euro- 
py, o lie wystapi jako urganizatorka i reprezentantka małych państw. 


S 

> m i nienasycony imperiilizm rosyjskiego 
ostatnich tygodni zdaje się wskazywać iż twierdzenie 
słswne. Bo otó, na tle czgodności pogiądów«< ijed- 
ły taxie zgrzyty, jak zatarg w Iranie, morderst- 


partnera. Przebie 
Kasze kie jest 
rości sojuszn'ecej t; 
wo lorda Moina oras konflikt sowiecko-szwejcarski. 

Zw. Sowiecki zażądał cstatnio koneesji na ekspleatzcię perskich złóż 
laftowych. Rząd iranu kategorycznie odmówił — godziło to bowiem w 


interesy mocarstw anglosesx'ch. Powstał spór, który narazie załzgcdzono 
przez zmianę rządu perskiego. .. = 


Trzecią b'yskawica, oświetlsjącą w sposób wyraźny miedzysojuszał- 

CZE BIESDGSKI — to Zila sswieczo-Szwajcars.j|. Co ma (jenewa do Mos- 

ka Z Rza Swajcezh cocci Liz m0 rzędu sow. O nawiazanie stosznków 
; z Ź 
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Gypiomztycznych dk tymi zaiste ah Stalin odpowiedzieł o 
Incydent nieznaczny, lecz jakże brzemienny w refle SĘ Szwai 


wo najbardziej emokrztyczne i najbardziej pokój į wolność m 
aziz się TĘ na czarnej liście takiego »derioxratycznego j pok 


cegoc państwa, jak Rosja. Jest tu jednak giębokie podio: że tego 
tu. Wiedomo. że Genewa — td stojice Światowej mascnsrii, a M 


to kolebka Światowega komunizmu. Poczynzją się więc któcić 
biąget Świat prą z dy: międzynarodowy kapitalizm i międzynzrodo Sy kom ż 
nizm. A- spór ten rezgorzeje w.całej pełni, gdy polis zostanie wspól 
ny wróg tych dwu kierunków: Dan RY SOJA: s SZ 

SR — >= Kenieć floty rlemieckiej i 
dniu 14 list, późnym wieczorem bryt. mir. lotzictwa nodała do 
domości, że niem. panzernik >Tirzitz< został zstęnicny przez 24 bryt. 
>Lezerstery: u wejścia de nort:.eskjiege fiordu Tromso. Foszec? więc na 
Gio RE ny i cz tetni wielki ekręt linio Dsenitza, 6 .wypcrncści 45 łys 


z kilkema tysiacami marynarzy. W ten snosó: 
c, AREA restała cała flote wojenna Adio fa 
cie bryt, edesizć część swych okrętów na Pzc;lik 
Zetcpienie »Tirpitzee; którega zzdaniem było 
(ów kemurikzcyjnych, przypomina raz jeszcze j 
2 ri SE wojenne w cbecnej wojnie. Yo? 
celi SR Z otz bryt. Najwieksze straty sta ni 
y podczas foka na lerwsgię. Rok rzecz 
rnik »Graf v. Spee«. VJ r. 1941] 
Bac SB czy 'ekręt >Tirpitzze. W roku 
pancernik »Schzrnhorste. Po zatopieniu »Tirpiizac 
tyike ekręt liniowy »Gnausenai«,.który po E EE w Breście 


kiiku 1 ce! 'nych trafień — znaj auje się obecn nie w stanie uszkodzonym W 
Gdy ni. ; z 
- Zawiojła niem. flota wejenna. Zawiodła Lufiwzffe. Zawiodłe W 
macht i latejące bomby. Zawiodły żywe torpedy. Pozostsł. jeszcze Bnc- 
- rowi +VOIRES sturm., »V2«< (bomby rakietowe) i... niezestępiozy Himmler 


LQ Zal" 


= e. Rz j- ŚR 3: 

Nee ya f 5 z rE ź 
GzPOCR ÓW ORDO SR S, sę 
in a m . LEZA R E = wy A SSU, y - 3 

- i : ZER ZĘ \ ` 

Nezach ezine èrmii Sprżymierzonzch naciera na Celej długości tror.tu. biegrą- 
cego c! n}, wsch. Holzndii de Eelfortu. 

ih W SU iensywie na rz. Jiosę, oddzia.y pruskie, bryt. 1 renadyjshie 
zją się stale ra przdć, mimo iż teren, poprzecinany kanałami pokryty hegnzmi 
rdze ciężki, Podczas gdy wojska bryt, po rozwinięciu szerokiego nriarcia dosz- 
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ly do nedgranicznej miejsc. Venle, drugie skrzyćło wojsk sojuszniczych złożsne z oè 
Gziałow kenadyiskich i polskich podeczłe pod m Raermond. - - * ; 

Dalej na pid. wojska Ili zrmii amer., oskrzyćlzfzc linię Maginota odjegle sa e 30 
km od stolicy zagł, Saary — Saarbrucken, gdy jeszcze dalej na płd., rozpoczęta przed 
kilku dniami ofensywa amer..na Metz, doprowadziła do opanowania wszystkich forrcw 


© tej twierdzy i posiawiła niem. obrońców w rozpaczliwym położeniu, odeinającć nplowż 
odwròt. Tymczasem w rej. Belfortu oddziały ] armii fraqc. rozwinęły 40 km natarcie 
w górach Jury. z ; - RE di rk 


Ke Węgrzech — wojska sow. zwiększają coraz bardziej nacisk na Budapeszt Na 
pozostałych odcinkach frontu wsch. — bez zmian. ; = 

W  Jugssławii wojska Tito przekroczyły Dunaj Ra granicy węgiersko-jugosłcwiańs- 
kiej, zaś w Maceconii zdobyły m. Skoplje, stanowiącą najważniejszy punkt komurika - 
«+ y wroga w pn. Bałkanach. ZZ $; 

We Właszech, wojska polskie, po zdobyciu ailnfe brenionego Forli, maszerują n& 
pn.zach od tej miejscowości w kier. Belonii, napotykając nn ciężki epór:wrega w tru- 
daym tsrenie górskim. z n - GRĘ : 

Na m Sródziemnym O.R.P. „Garland“ zatopił niem. łodź podwodny. `~ - 
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Putrarmientcwy werbel i cepEsza Tuwima. - na > 

Po sunszrycznej ocenie prasy lubelskiej, którą nzsi czytelnicy poznali 
z ostatnich »mzrginesówe, wejdziemy dziś w sem >żar iceologicznyc zw£- 
ngardowej kuźnicy literackiej: »Odrodzeniac. 

Niejaki p, Putrzment rzbawił się uroczyście »żx cz 1eGra< -odo= 
wego >bzkzisrzac. Na czoło problemów 'wspóiczesziych wytunę prze. 
znany nam problem z >walki o nowego człowiekac: kcnieczneść ;  ¿bu- 
dowy psrchicznej naszego pokolenia. Nowe, dobrze nam znene, zr. czone 
w nejgorętszej etmosferze uczucia rzucane z paszę i gorliwością >:posto- 
licznego< przerabiznja siebie i wszystkiego wokoło siebie, w .najdalszym 
zasięgu serca į żarliwego sumienia.... te wszystko wypo% jedziane zosta* 
ło miio, bez przekonania i zwykłego nawet >belferskiego< talentu peda- 
| icznego — (nie mówiąc już o dynamiźmie wychowaw czym przwcziwe- 
go publicysty). »Nis tak łatwo stać się bohztereme, panie Putrament — 
czytujemy oryginalne i bedzjże najeryginalniejsze, pańskie zdanie) — 
nawet w piórze trudno być bohaterem! (neprawdę!). Bo trzeba głę5 e- 
kle przeżyć swoją prawdę wewnętrzną. l ta -dopiero przeżyta, 
przecierpiana, zwycięska prawda wewnętrzna — ma siłę oddziaływania na 
drugich. Zróbcie spacer maięńki panowie: Ważyki, Werfle, Putramenty, 
Lece, Pasternaki Przybosie po kilku stronniczch licho odbitego jakiegckal- 
wiek pisemka Polski Pedziemnej (ale tej niefuszerowanej) į zbierajcie 
e s ng łe A a No T EWA 2 AW Sere penray. U CË OTE 


jog: ay. baar Z e Om AN, pieczetowany ci łzamii krwiz- 


